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Dość pogoane
Wczoraj w cale Polsce była pogo­

da o zachmurzeniu zmiennem: z o- 
padami w górach i na południu kra­
ju, a i  więkazemi przejaśnieniami w 
daielnicach północnych.

Temperatura o godz. 7 wahała sio 
w granicach od 1 do 5 st., w  górach 
buło nieco chłodniej —  (od 1 — st. w 
Wcrochcie do —3 st. na Hali Gąsio- 
nhuteej)

Nieznaczne „pady za dobe ubiegłą 
lo to rw o  .v Wileńszczyźnie, na Pod 
lasiu, Polesiu oraz w górach i na. Pod 
halu

Szata śnieżna v górach wynosi: na 
Hall Gąsienicowej 76 cm., przj Mor­
skie Oku 110 om., na Hali Chocho­
łowskiej 51 cm., w  Zakopanpm śnie­
gu niema, zaś w Siankach, Krynicy 
i w Krynicy na Jaworzynie pozostał 
jedynie ślad śniegu.

Przewidywany przebieg pogody do 
południa dzisiejszego: Śląsk, Podha­
le, T atry  Małopolska wschodnia; za 
chmurzenie zmienne z przelotnemi 
gdzieniegdzie -'padami. Temperatura 
hes znacznych zmian. Umiarkowane 
wiatry z kierunków wschodnich. P i- 
zoutałc dzielnice: dość pogodnie. Po 
nocnych przymrozkach ir'em więk­
szo ociepleni? Słabe wiatry miejsco­
wa

Samobójstwa Żołnierza
TORONT. 15. 4. N a  strychu ka­

syna podoficersk iego z bataljonu 
strzelców  w  Tczew ie, pow iesił 
się st. szeregow y tego bataljonu, 
23-letni An ton i Graczek. P rzyczy  
ny sam obójstwa narazie nieusta­
lone.

Uprzywilejowana elita
I głodująca iri*eaicjenci<a

ŁOW ICZ, 15. 45 Wzrastający ż 
tlńiń na dzień kryzys nie wszystkim 
dokucza jednakowo. Obok lic/ncj 
rzeszy bezrobotnych, napróżno ltbje- 
ga.iącycb się o jakąkolwiek posadę, 
istnieje klika ludzi uprzywilejowa­
nych zajmujących po kilka posad.

To dziwne i oburzające zarazem 
zjaw kk o  obserwujemy również i w 
Łowiczu. M iasto, którego lit-zba 
mieszkańców nie przewyższa 2 0 .000, 
posiada pokaźny zastęp bezrobotnej 
in teligencji zc średniem i wyższ.cm 
wykształceniem.

Część tych, przeważnie młodych, 
bezrobotnych inteligentów, straciw­
szy nadzieję na Otrzymanie choćby 
najskromniejszej posady, poprostu 
głoduje. Inni pracują za nędzne 
pensje, wahająeo się w granicach 
od 40 do 100 z.ł. miesięcznie. Jed­
nocześnie zaś cały szereg sanaforów 
ciągnie zyski z kilku naraz posad.

Pierwsze miejsce wśród tej gru­
py szczęśliwców zajmuje oczywiście 
prezes B. B, W. K , który jest jed­
nocześnie dyrektorem elektrowni 
miejskiej, dyrektorem Ztmwarti 
(Związku Elektryfikacyjnego M ię­
dzykomunalnego Województwa War 
szawskiego) oraz sprawuje nadzór 
nad urządzeń lam- elektryeznenn w 
Sochaczewie- Poza temi trzema sta 
nowiskami, nrzynoszocemi w sumie 
kilka tysięcy złotych miesięcznic, 
pracowity prezes zajmował przez, pe­
wien czas i czwarte płatne stanowi 
sko komisarycznego burmistrza Ło­
wicza

Dobrze też powodzi się jednemu z 
lekarzy wojskowych, który poza pen 
sjn nn. zclmgo lekarza pułkowego 
1 po. a praktyką prywatną jest. jesz­
cze lekarzem szkolnym. Żon5. tego 
lekarza, nauczycielka w jednej zc 
szkół średnich, chociaż pracuje od 
niedawna, pobiera wyjątkowo dużo 
pensję.

Inny /.nów loka''/., radny miejski 
z listy B. B., właściciel kamienicy i 
kierownik sz.pitnla, poza praktyką 
prywatną zajmuje stanowisko leka­
rza więziennego i stanowisko leka­
rza szkolnego.

•Jedna z. dentystek praktykująca 
piywatnie jest. również dentystką 
kolejową, i szkolną, a mąż je j pracu­
je w banku.

Specjalną kategorję , uprzywilejo­
wanych tworzą pracujący emeryci. 
•Teclcn z nich, b. sierżant, pobiera po­
za emeryturą pensję zn pracę w u- 
rzędzie państwowym, której mogli­
by mu pozazdrościć ludzie z w jż- 
szem wykształceniom. Inne znów b. 
wojskowy, otrzymujący emeryturę 
rotmistrz.a jest jednocześnie komor­
nikiem.

Niemniej dziwne stosunki panują 
w Szkolnictwie, gdzie pracujące 
małżeństwa nie należą wcale do 
rzadkości. I  tak w jednem z giiniin 
zjów pracuje żona oficera —- właś­
ciciela kamienicy, sekretarką zaś 
jest żona nauczyciela tegoż gimna 
zium, niedoszłego senatora z B. B. S.

W temże saupm gimnazjum nauczy 
cielką jest żona 'inspektora szkolne­
go —  właściciela domu dochodowe­
go. Trzecia znów para małżeńska, 

ot ząca również w gimnazjum, posia­
da już od dawna po kilka godzin 
uudliczbowycdi, chociaż inni nauczy­
ciele, wykładający tc sanie przed 
mioty nie mają nawet 10-ciu godzin 
tygodniowo.

Dość liczną grupę w łowickiem 
s-źkoinictwio stanowią żony ofice­
rów.

Kursy dokształcające stanowią 
również dodatkowe źródło dochodu 
dla uprzywilejowanych, a kierowm 
kiom tych kursów i zarazem wykłn 
dowen jest dyrektor jednej ze szkół 
średnich.

Poza osobami, zajmujneemi po 
kilka posad, w biurach i urzędach 
pracują także i tacy, którzy posia­
dają dość znaczne, jnl. nn tutejszo 
stosunki, majątki,

Powszechne jest zdanie, że tuliła 
twicj uzyskać posadę, może bogaty i 
Ofctosnnkoway. Nie też dziwnego, że 
kadry młodych bezrobotnych za 
miast maleć stale wzrastają.

W y r o k
na z a h tir tę  p o s t e r u n k o w e g o

P O Z N A Ń , 15. 4. ( P A T ) .  W  po­
niedziałek popołudniu zapadł w 
Sądzie Okręgowym  wyrok w  pro­
cesie nrzeciw  M arjanow i W y- 
rembkowi, oskarżonemu o zabój­

stwo na osobie posterunkowego 
Szalkowi kiego. Sad skazał W,v* 
rembka na karę śm ierci przez po­
w ieszenie.

W  t e a t r a n  i n a  { k r a n a c h
i r s z a w y

Repertuar na dzień dzisiejszy 
przedstawia się następująco:

Teatr Naroaowy „Krysia” Sza­
niawskiego. Teatr maty „Wszystkie 
prawa zastrzeżone” . Teatr Kameralny 
„Nora”  Ibsena z. Grywińska 
Teetr Letni „Piękna Helena”  O f­
fenbacha z. Modzelewską i Dymszą

Teatr Aktora: ,,Krzyk" z. Jara­
czem.

A teraz, na co warto pójść do ki-
świarowid (Marszałkowska

111) —  „Małe kobietki” . Stylo­
we (Marszałkowska 112) —  „Wfc.->oła 
wdówka” , Atlantic (Chmitlna 33) 
—  „Czerwony Sułtar” . Apollo Marsza! 
kowska .06) — „Weronika”  z Fran­
ciszką Ga&l, Capitol (Marszałkow­
ska 125) —  „Roześmiane n-
czy Europa (Nowy Świat 63)
„Malowana zasłona”  z Gretą Gar- 
ho. Rialto (Jasna 3) „Mężczyźni do 
wyporu” .

Casino (Nowy Św'uu 40) „Dla cie- 
bie śpiewani” film z Kiepurą

o O o

Program polskich radjostacyj

K a^iad baiFilirt
na w ła ś c ic ie l;*  r n Ł*r

LW Ó W , 15. 4. W  nocy dn. 14 
b m około godz. 23 napadło na

Zabił i  jopelnił samobśjsiMr?
Czym rozpaczy zafeechanpgo

Znów wczoraj dwa młocie zy< i8. 
padły od śm iertelnycn kul.

Przed  dwoma la ty m łody, bo 
za ledw ie 20-letni Jan Rzępołuch, 
syn w łaścic ie la  domku w  W ołomi* 
nie, był pomocnikiem  szatnego w 
restauracji „B a r dla w szystk ich”  
przy ul. Chłodnej róg  Żelaznej. 
W  tym czasie Rzępołuch poznał 
20-le+nią Z o fję  Sawicką, kelnerkę 
z kaw iarn i „P od  strzechą" (Chłód 
na 34). Rzępołuch zakochał się w 
Saw ick iej, pośw ięcał je j  cały w o l­
ny czas mimo je j obojętności

Przed  kilku m iesiącam i Rzępo­
łuch został pracownikiem  firm y 
„K rzy s z to f Brun i Syn”  i za­
m ieszkał jako sublokator w  domu 
przy ul, Ś lisk iej 52, gdzie m ieści 
się V I I I  kum isarjat po lic ji w 
mieszkaniu Sawickich. Z o fji i s io­
stry je j  Kazim iery. Od pewnego 
czasu Rzępołuch nosił stale re­
w o lw er i n iejednokrotn ie groził 
Saw ick iej, iż ją  zab ije i siebie 
Sawicka nic nie robiła sobie z 
tych gróźb.

W czora j okuło godz. 1 popołud­
niu Rzępołuch w róciw szy do do­
mu zdenerwowany, zw rócił się do 
Saw ickiej ze słow am i:

—  Pow iedz mi wreszcie, czy 
w yjdziesz za mnie, czy nie?

—  N ie  chcę ciebie znać —  od­
pow iedziała Sawicka, uśmiecha­
jąc się iron iczn ie. W ówczas Rze- 
połuth wydobył rew o lw er i w y ­
strze lił dwukrotnie do Saw ickiej, 
następnie p rzyłożył sobie lu fę  re­
wolweru do skrom i w ystrze lił. 
Zabójca i samobójca upadł obok 
swej ukochanej.

podówczas w  pokoju K azim iera  i w stanie beznadziejnym  do szpi- 
Sawicka, siostra o fia ry  dramatu.| tala Dz. Jezus, gdzie wkrótce za- 
w yb iegła  na podwórze l saalarmo kończył życie
wała po lic jan tów ’ pełniących służ I Rzępołuch pozostaw ił trzy hsty
bę w kom isariacie.

Z kom isarjatu  niezw łoczn ie za­
alarm owano lekarza, który po 
przybyciu  na m iejsce, stw ierdził 
śm ierć Saw ick iej wskutek runy 
postrzałow ej g łow y i klatki p ier­
siowej. Rzępołucha przew ieziono gabinetu m edycyny sądowej.

pożegnalne: do firm v  ..K rzyszto f 
Brun i Syn” , do kolegów' swycb o- 
raz do rodziców  zam ieszkałych w 
W ołom inie. Zwłoki Rzępołucha zło 
żono w  kostnicy szpita lnej, zw ło­
ki Saw ickiej zaś przew ieziono do

Sliazanfc ptaftiiowsfto
k t d r y  ch ciał w y s a d v ić W r o z e t r z e

gmach kasyna oficerskiego

dum M ieczysław a Korbina, w ła ­
ścicie la  dóbr Jureczkowej, powia 
tu Dobrom il, w oj. lwowskie, 3-ch 
uzbrojonych bandytów. Przecho­
dzący obok domu P rach il, kie­
rownik m iejscow ej spółdzielni, 
chciał ich zatrzym ać. W tedy je ­
den z bandytów  strzelił, raniąc go 
ciężko w  głow7ę. Ranny Prach il w 
w  kilka minut zmarł. wbbs

Bandyci w padli następnie do 
mieszkania, gdzie był obecny wła 
ścic-iel i jego  żona oraz kilku do- 
jynpwników Korbin  rzucił się na 
jednego z bandytów W  tym cza­
sie drugi bandyta w ys trze lił z re­
w olw eru  i zran ił Korbina lekko 
w  głow'ę. Tym czasem  żona K or­
bina w yrw ała  rew o lw er dru­
giemu bandycie i zaczęła strze­
lać. Bandyci uciekli przez okno, 
nic nie zrabowawszy, pozostaw"1! 
jąc  nn m iejscu czapkę, rękaw icz­
ki i jeden i-ewolwer.

Za bandytami zarządzono po­
ścig.

W ARSZAW a  
W torek, 16 kwietnia 1935 r.

6.30 „K iedy ranne wstają zorze” . 
6.33 Pobiałka ćo giinn. b.3b Gimna­
styka. 6.50 Muzyka (p l.) 7.15 Dzien­
nik por. 7.2; D. c. muzyki (p t.). 7.15 
Program. 7.50 „W skazówk prakt 
S.G" Audycja ula szkol. 8.05 Przerwo. 
11.57 Sygnał. 12,00 jjeinał. 12.03 W :a 
dom. meteor, 12.05 Koncert. 12.50 
Chwlka dla kobiet, i 2,55 Dziennik 
po). 13,05 Fantazje operowe (p l.).
13.45 „Z  rynku pracy” . 13.50 Wiad.
0 eksporc. poi. 13.55 Przegląd giełd. 
15 45 Fantazje operowe. 16.30 Audy­
cja dla dzieci młodszych. 16.45 Kwad­
rans słynnych art. 17.00 „Skrzj nka 
P, P O.” 17.15 I-y koncert z cyklu 
„P ięć w ieków muzyki kameralnej” . 
17 40 Muzyka lekka. 17,50 „Zagadnie­
nie spółdzielczego ruchu spożywców ’. 
l f .00 Recital śpiewaczy H. Lipow­
skiej, 18,15 Fragment teatr. 18,30 Kon 
cert 18.45 Muzyka. 19,07 Program. 
19.15 „W iadom. rolnicze” . 19.25 W ia- 
d Om sport. 19 30 Wiadont. sport. 
19.35 Utwory na klarnet, 19 50 „Sejm
1 Senat u nowej Konstytucji” , 20.00 

, Koncert. 20.45 Dziennik wiecz, 20,55, 
i „W świetle cyfr." (T r. j  Katowic).
I 21.(X) Koncert. 22.0u Koncert ‘choru ka
tedralnego. 22,30 Biuro Stndjów roz­
mawia ze słuchaczami P. R. 22.45 
Koncert. 23.00 Wiad. meteor. 23.05 D. 
c, koncertu malej orkiestry P. R. 

Środa, 17 kwietnia 1935 r.
6.30 Pieśń wielkopostna. 6.33 Gim­

nastyka 6,30 Muzyka 7.15 
Dziennik por. 7.25 D. c. nutz. (pt.)
7 -15 Program. 7.50 Wskazówki prakt.
3.00 Przerwa. l i . 57 Sygnał Oeacu.
12.00 Hejnał. 12.05 Wiad. meteor. 
12.05 Konc. (pt,)-. 12,50 Chwilka dla 
kobiet. 12.55 Dzień, poludn. 13.05 
Koncert z Wilna. 13,25 Arje i pieśni. 
13.50 Wiad. o eksporcie. 13.55 Prze­
gląd giełd. 14.00 Przerwa. 15.45 
Konc. Malej Ork. P. R. 16.30 „Romu­
alda - Baudouin de Courtenay ’ Od­
czyt dla "obiet z.cyk lu  „Kobiety za­
służone", 16.45 Kwadrans' słynnych 
artystów, (p l.). 17.00 Polityka państw 
europejskich po wojnie". 17.15 Konc, 
17 50 „Materja! ludzki w  gospodarce 
św iatowej’'. 18,15 W esoły sIścl/. 
18,30 Skrzynka tecliiri-cenat* .1-8*10- Żyr 
cie kult. i artyst. Stolicy. 18.45 Muzy- f 
ka symf. (p l.). 19.07 Program. 19.15 
„W ęcej starań .przy uprawie okopo­
wych” . 19.25 Sjiort. 19.35 Pieśni. 19.50 
Pugad aktualna 20.00 Fragment o- 
periiwy 20.15 Audycja literacką.
20.45 D/emnik wn.cz. 20.55 „Jak pra­
cujemy I żyjemy w  Polsce” . 21.00  Kon 
cert Chopinowski. 21.30 Odczyt W 
jęz. ang. „Puszcza białowieska 
21.40 Juljusz Zarębski: Kwintet n r-
tepianowy. 22.20 Konc. reki. 22.3o 

Muz sal. 23.00 Wiad. meteor, dla ko­
mun. lotu. 23.05 D. c. muz. sal. (pl )

spra-

7.50
sym-

■ RÓ W NE, 15.4. —  N iedawno do­
nosiliśmy o udaremnionem na 
szczęście strasznym zamachu a. 
p lutonowego 44 p. p. w  Równem, 
T eo fila  Łapińskiego, który w  Noc 
Sylw estrow ą omal nie w ysadził w 
pow ietrze kasyna o ficersk iego  w 
Równem w raz z uczestnikami od­
byw ającego się w łaśn i" balu ga r­
nizonowego.

W  toku dochodzeń b ieg ły  piro

technik ustalił, że bomba, jak ie j 
użyć m iał Łapiński, posiadała si­
łę wybuchową, zdolną wysadzić w 
pow ietrze ko le jow y 'most żelazo- 
betonowy a nietylko budynek ka­
syna oficersk iego

Sad O kręgow y w Równem ska­
zał Łap ińsk iego na 15 la t w ięz ie ­
nia, a osobno za fa łszow an ie le g i­
tym acji na 6 m iesięcy, w ym ierza­
jąc mu łączną karę 15 lat I*

K ^ t i s i r M a  k f i l B l s c j *
na s ta c ji w  R z e s z o w a

K R A K Ó W  15 4 (P A T )  Dz,- , 1-e8° wyniku uszkodzony został
siaj o godz. 3,06 nad ranem idący | P&rowóz i ogółem  *i wagonów. Je­
że Lw ow a pociąg nr. 9768 w jl-  ^en z mmulcow..ch odniósł kon­
cha! na stacji ko le jow ej w  Rze- 1 1 i przew ieziono go do
w o w ie  na lo t, zastaw iony wago- MPitfcla w  Przem yślu . M aszym - 

Znajdująca się nami. Kastąpiło zderzenie, w

Pcprzeb pod osłoni) policji
Awantura na cmenUrzu czerniakowsXim

sta i kierowmik pociągu lwowskie 
go wyszli bez szwanku. Spowodu 
zatarasowania toru pociąg nr. 29, 
idący z Katow ic do Lwowa, uległ 
opóźnieniu o godzinę i 52 min. 
Do godz. 5-ej rano tor zosta. o- 
czyezczony i norm alny ruch przy 

j wrócony. W  spraw ie te j prowa­
dzone są dochodz"nia.

niefortunny am m t
z  o d g r y z i o n y m  n o s e m

Ł O W IC Z , 15. 4. —  Stanisław 
Kozłow ski z Bolim owa, dow ie­
dziawszy się o zbyt natarczy­
wych umizgach do jego  żony ze 
strony Stanisława Kłysa, w yw o­
łał go w  pole i tam, grożąc nabi­
tym rewolwerem , usiłowrał młodo­
cianemu am antowi wytłum aczyć 
niestosowność jego  postępowania.

Rew olw erow e argumenty w i­
docznie niezupełnie ochłodziły mi 
łosne zapały m łodzieńca, gdyż 
m iędzy obu mężczyznam i powsta­
ła kłótnia, a następnie bojka. W  
czasie szamotania się Kozłowski 
odgryzł K łysow i kowałek nosa.
. .< . V Vha NKi

K rw iożerczy  małżonek areszto­
wany przez po lic ję  będzie odpo­
w iadał przed sądem za oszpece­

nie tw arzy  przystojnego 
czas Kłysa.

dotych-

23.3(1 „W szystkie nasze dzienne 
wy".

środa, 17 kwietnia 1935 r.

K ATO W ICE : 7.45 Program.
W skazówki prakt. 1205 V-ia 
fonja Czajkowskiego. 13.25 Muzyka 
operowa (p ł.) 13.50 Giełda zbul.
tow. 13,55 Chwilka społ. I4.0C Muz. 
(P U . 16,45 Krótki konc. org. (p ł,),
18.30 Aud. konkursowa: „Zw iedzaj­
my śląskie mnsta i miasteczka, zgad­
nijcie które?” 18.45 Bronisław Hubcr- 
man —  skrzypce (p ł.). 19.07 Progr. 
(9.15 Pogawędka z cyklu „Ogrodnik 
sląski” . 20 .0U Fragm „Halka” Mo- 
niuR7k;. 21,30 Porady radjotecfkni,
22.20 Konc. reki 22.05 Rec, il Cart 
sa (pt.) 22.05 Skrzjnka rrancuska.

KRAKÓW 1 7.45 Program 11.57 
Sygnał czasu. 12.05 Konc fort —  
(p ł.). 13.25 Pieśni. 16.45 Artur Ru­
binstein gra... (p ł,). 18.30 Skrzynua 
techniczna” . 18.40 Wiad. bież. ,8.45 
W  tempie adiago: (p ł ) .  19.07 Pro­
gram. 19.15 Poradnik lurystycz. 19.25 
Sport, 20.00 Fragment operowy. 21.30 
„Wiosna miłośnika roślin” . 22.20 Kon 
cert reklamowy. 22.35 Oktet Squire” a 
koncertuje —  (p ł.).

LW Ó W ) 7.45 Program. 7.50 W ska­
zówki pralń 12 05 Pianiści na pły­
tach. 13.25 Plvty 16.45 Muzyk, z 
płyt. 18,30 Skrzynka techn. 18,40 Śli­
wa rerum i życie kultur 18.45 Uwertu 
ry koncertowe na płytach. 19.07 P ro ­
gram. 19.15 „O  naszych kalwariach” . 
14.25 Sport. 20.15 „M arja”  Malczew­
skiego” 21.00 Koncert chopinows'
21.30 „Stabat Mat< r Dolorosa” . 22.30 
Konc. reki. 22.35 .Ballada w  muzy­
ce", (p t.). 18.40 „Życic artyst. i kult. 
16.45 Preludja (pt.) 19.25 Muzyka
(p l). 19.25 Sport. 21.30 Muz. (p ł.)
22.20 Konc. reki.

PO ZN AŃ : 7.45 Program. 13,25 .Mu 
zyka Schuberta. Płyty. 13.55 Prze­
gląd giełdowy. 16.45 Kwadrans słyn­
nych artyst. 18.30 „Program  c n  m  
ku ht. art.' w  pałacu D zia ły ‘ skich” . 
18.40 Życic kult art. i spoi, Pozna­
nia. 18.45 Arje i pieśni, 19.07 Pro­
gram. 19.15 „Słuszna obrona rolmjt 
przed, egzekucją” . 19.25 Sj j r „  21.30 
Wieczór literacki- p roza 22 20 Kn«c. 
reklamowy.- {Ms ohmrtg aż iarfć.H 
•• TORjJ.N. 7a5 Program. 13.5$ Prze 

giąd giełdowy. 14.00 Muzyka newnz- 
■Ą (p l.). 18.30 Skrzynka techn. 1840 
życie kult. art. i naukowe na Pomo- 
rzt . 18.45 Pieśni wielkopostne. 19.07 
Program. 1,9.15 „Organizacja zbytu 
produkcji zwierzęcej a spótdznl- 
cżuść". 20.00 Muzyka pop. i p l.). 21.30 
Muzyka polska (p ł ) .  22.20 Konc.
reki.'

W ILN O : 7.45 Program. 7 .55  Gieł­
da rolnicza. 8.0G Audycja dla szkól. 
12.05 Utwory Beethoeana i Bacha 
(ph ). 1 S.OO Kpnce.t. 16.45 Utwory, 
słynnych wirtuozów skrzypcowych 
(pt.). .8,00 Recital irgar ,wy. 18,30 
Audycja dla dzieci. 18.40 Życic art. i 
kultur, miasta. 18.45 Z dawnych oper 
(pt.). 19.07 Program 19.15 Przegląd 
liteWski. 19.25 Sport 21.30 Audyua 
i: cyklu „W ędrówki mikrofonu” , „W i­
zyta w domu noclegowym dla męż­
czyzn". 22,20 Konc, reki. 22.35 Konc. 
życzeń (ph ).

Pcdr£żuj
samolotem

B u tn y  peetr o hitlerow ców
ulicam i B y f i g o s i c z y

BYDGOSZCZ. 15. 4. W  sali p. bie od u licy W rocław sk ie j _do 
Kow alew skiego w  Bydgoszczy, | śródmieścia, idąc bu tm ; czwór- 
na zebraniu m iejscow ej organi- kami i usuwając brutaln ie prae* 
zacji „Jung-Deutsche Pa rte i” , w  chodniów na jezdnię. T rzeba za- 
obecności okoIo połtora tysiąca znaczyć, że po lic ja  zupełnie nie 
osób panował nastrój tak wyk.it- przeszkadzała Niem com  w  tego 
r.ie proh itlerowski, że w y ła d ow a ł rodzaju niewłaściw ej mariifesta- 
s-ię następnie w  pochodzie, jak i cja. 
m łodzież niem iecka urządziła so- J

C M s h ' a s n i 9 ' i j ? i  z w ł o k
w teiu Stwierdzeni? przyczyny śmierci

Z polecenia w ładz prokurator- licy jn c  wszczęły -energiczne docho 
skich w W arszaw ie przeprowu I dzenie, zaw iadom iły w ild ze  pro-

N a cmentarzu czei niakow skini 
doszło do awantury w czasie po­
grzebu Józefa. Balickiego (C zer­
niakowska 48), który jak  o tem 
donosiliśm y przed kilku dniami, 
na libac ji u swego kolegi (p rzy  ul. 
Czerniakowskiej 48). będąc p ija ­
ny, ugodził się nożem w  serce, 
ponosząc śm ierć na m iejscu. Ba­
licki był postrachem Powiślu, 
m iał w ielu w rogów  i w ielu  przy 
jftCfół.

fo n ie w a ż  Balick i popełnił sa 
mobóiatwo włatizć kościelne, w 
myśl odpow iednich przepisów, 
w ytnaczy ły  mu m iejsce na cmen­
tarzu w kwaterze przeznaczonej

dla samobójców. Gdy kondukt 
przybył na cmentarz, liczn ie zgro 
madzeni p rzy jac ie le  Balick iego 
postanow ili siłą pochować go na 
innem m iejscu. Aw anturn icy, nie 
zważając na m iejsce, poczęli ko­
pać grób przy główmej alei. W ła ­
dze cmentarne w idząc na jaką a- 
wanturę się żanosi, tem bardziej, 
że awanturnicy pobili grabarzy i 
nie usłuchali wezwań sarządu 
cmentarza, zaw iadom iły polic ję. 
W ynikła awantura zakończona 
wreszcie usunięciem awanturn'- 
ków poza bramy cmentarza. P o ­
grzeb pod osłoną p o lic ji odbył się 
na wyznaczonem miejscu.

D w i e  d s i e w c z y n k f

Z?lruł/ sie n kofyna
Jak donosi „Robotn ik ” , w 

w żeńskiej szkole powszechnej 
N r. 8 w  Białymstoku uczenice do 
znały zatrucia nieznaną substan­
cją. Do szpita la dostarczono 11 
dziewczynek w- wńeku 16 —  13 
lat. Jak wynika z przeprowadza-, 
nego dochodzenia, dziewczynki 
zatru ły się nikotyną wskutek nad 
m iernego napalenia się papiero­

sów „W anda” , kupionych W pob­
liskim  sklepie. Ustalono również, 
że gdy dziewczynki poczuły się 
źle, jedna z uczennic Zapropono­
wała koleżankom, aby zaczęły wą 
ehnć jakiś proszek, który był le­
karstwem, zaw iera jącth i silny 
narkotyk.

Oto smutny obraz rozrywek 
dzieci szkolnych!

dzona będzie ekshumacja zwłok 
Ignacego Boka (Pańska 7 ), który 
w bardzo zagadkowych okoliczno­
ściach zmarł po krótk iej chorobie 
w  szpitalu żydowskiem na Czy-
stenn

Pew nego razu Bok do tal na­
gle silnych boleści żołądkowych 
i wym iotów . Kolega lego, Jakób 
Tauber (M uranowska I6 j, za 
w iózł chorego do szpitale, gdzie 
ton na kilkanaście minut przed 
śm iercią zeznał, iż praw aopolob- 
nie 2atruł się wędliną. Zeznania 
te potw ierdził i Tauber. Jak w y ­
nika 2 2e2nań Taubera tru jąca 
wędlina m iała być nabyLa przez 
Bosa w’ jednym  ze sk!fip7>V w ęd li­
niarskich przy ul. M".rario.v- 
skiej.

Pon iew aż spi awa przedstaw ia 
się bardzo zagadkowo, w iadzc po-

kuratorskie, które poleciły  doko­
nać ekshumacji zw łok : przepro­
wadzenia szczegółowej sekcji, kto 
ra n iew ątp liw ie  wykaże, czy na­
g ły  zgon Boka nastąpił od zatru­
cia wędliną.

W y b u c h
9.003 straszaków

ŁÓDŹ, 15. 4. W sklepie mater­
ja łów  piśm iennych przy ul. An­
drzeja  54, eksplodowała paczka z 
9 tysiącam i nabojów do strasza­
ków. raniąc ciężko sprzedawcę 
Stanisława Kaponita oraz pięciu 
klientów. Urządzen ie sklepu ule­
gło zniszczeniu, a wybuch był 
tak silny, że rów n ież w  sąsied­
nich sklepach powypadały szy­
by.


